Prenumerata w miejscu kwartalnie 
złp. 12. — Miesięcznie złp. 4. 
Nr pojedynczy gr. 10. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
>, KRÓLESTWO POLSKIE. ~ 
— Kommissja wdztwa Mazowieckiego. — Na mocy re- 
(skryptu Kommissji rządowćj przychodów i skarbu z dnia 
20 stycznia r.b. Nr 2299 (429) gruntującego się na de- 
‚ krecie N. Pana w Odessie pod dniem 19 sterpnia 1528. 
r. zapadłym , kommissja wdzka podaje 22 se 
bliczućj, i% dobra rządowe Szubsk, w ekonomji Mazur; 
obwodzie: Gostyńskim położone, są do nabycia. z wolnćj 
ręki, a razem wzywa chęć kupna mających, Фу dekla- 
w»acje: swoje albo Kommissji rząd: przych. i skar., albo do 
- kommissji wdzkićj podałi..* Warunki kupna i sprzedaży 
- dóbr tych ogłoszone już zostały w pismach: publicznych, 
mianowicie: w Dzienniku 'powszechnym krajowym Nr, 
145, 146i 150, w Gazecie Korrespondenta Nr 1571 158, w 
Gazecie - Warszawskićj Nr. 167, w Gazecie Polskićj Nr. 
154, — w Warszawie dnia 19 sierpnia 4830 roku. — Za 
-madcę stańu nrezesa A 
sekr, тосо Мота 


0 


— Ogłoszenie spadkowe. — Z powodu śmietci Trnesta 

- Fryderyka Leonhardt, w dnia 13 października 1822 w. 

-zaszłej , otworzyło się. postępowanie spadkowe, о którém 

~ donosząc podpisany rejent zawiadamia, iż celem przepis 
= sania w właściwych xiegaéh wieczystych na imie sukces- 
огои zmarłego: spadkodawcy tytułu własności dwóch pos- 

„ sessij tu w Kaliszu pod Nr 481 i 582 położonych, ter- 
- min roczny na dzień ll czerwea 1831 r. w kancellarji zie- 

— misńtskićj wdźtta tutejszego wyznaczony zostoł. — Kalisz 

(* dnia 9-'czerwca 1880 r. — Rejent K. Z. №. К.у Franciszek 
-< iVawosięlski: Б : 


— —— 
zz A 
* Wiadomości Warszawskie. ` 
° — Najjaśniejszy cesarz i,król Jmć postanowieniem: z dnia 
2 (14) sierpnia. r, b, w telsingfors wydąpóm „mianować 
raczył kawalerami orderu królewskiego £. Stanisława klas- 
sy lej: JPP, barona Rlinkofstrów ‚ landshewdiogaz człon= 
„Ка senatu. wielkiego, xięztwa Fialandzkiego; Klich, land- 
. shewdinga gubernji Nuland- Tawesthusskićj i Scheraskaa- 
te, landshewdinga gubernji U cakorg-Kajsnskiej w temże. 
xięztwie, — Póstłanowieniem z dnia £2 (24) sierpnia mią- 
(enofani zostali kawalerami tegoż orderu: Klsssy Зе} JPP, 
5 Jezierski 7ój klassy ‚ Ryzows86j klassy, główni dozorcy 
> megazynów; Połubiński Gój klassy,) Wyszniaków 76j klas- 
sy. dozancy magazynów; Easzewicz płatnik. —: Klęssy 4ej: 


Ге stanu; Kosuchows/i, — Za 


rześnia: 18 30 


|przed inqemi podobnemi instytutam: osobom prywatny: 


i 


'prowadzając przy szkole swojćj z 


Prenumerata na prowincji z opłatą 2 
pocztową złp. 20 kwartalnie: _ 


+ 


oku w Piatek- 


JPP. Herman 7ćj klassy ; kommissijoner, Gawryłow 7 
klassy, Kossowski i Jańkowski 092) klass urzędnicy. ` 

— Теогја pisania listów dla młodych Polek przez SU: 
nisfawa Bratkowskiego , wyszła nakładem Hugnes et Ker 
men, sprzedaje się u tychże, i w znaczniejszych xięgarniach 
stolicy, pozł. 3 gr. 15 exemplarz jeden; dziełko to de- 


dykowane W. z Tańskich Hoffmanowej, ozdobione jest { 

facsimilem tejże damy. = ; e: KE 

— Z. Rektora szkoły wydziałowćj przy ulicy Nowy-Świat, > 
swnym będąc Że każdy znający zasady gruntownego wy= 

chowania dzieli z nim to przekonanie , iż dobrze opatrzo- 


dosiowy uczniów jest najpewniejszą rękojmią 
jak w ogólności wzorowego 
odejimowany przez o= 
oświeceniem magi- 
osais trosklrwośé 


пу dozór š 
równie korzyści nsakówych x Ja 
wychowania, wiedząc Że ten dozór P 

soby zaufunie najwyźszćj w kraju nau- 3 
strotury posiadające zwykle najwiecéj тавро" 
rodzicielska-i sprawiedliwie zasługuje na piór 


wszrństwo 
atny 
porucznaemi, dogydza: w téj тете żądaniu rodziców zas 
początkiem nowego roku 
szkolnego w tymże samym lokalu рой bezpośrednim do. ' 
zorem swoim konwikt ma kilku uczniów z następu= 
jącemi waruakami: 1) Przyjmowani być mogą tylko u< 
czniowie uczęszczający do kłasść tejże szkoły, lub hey, 
którzy jeszcze nie są zdolni dó wyższych nauk, i prywa- 
tuego potrżebują przygolowanią, 2) Utrzymywany będzie . 
osebay Francuz do lekeji i konwersacji z elewaai. З) Ú< 
tzymywani będą w lokalu obok mieszkania z.rektora z przy* 
zwoilemi wygodwmi. 4) Wszystkie przedmioty naukowe w 
klassach rządawych przepisane , wykładane będą przez 
nauczycieli publicznych tejże szkoły. 5) Muzyka, rysunki 
it. р. talenta, od Życzenia rodziców źalężeć i kosztem 
ich załatwiane będą. š Е 
— (Art. nad.) — Ogłosił K. Mrongovius prenumeratę 
Xenofonta o wyprawie Cyrusa. Nieobojętnie patrzac na 
tò wszystko, cokolwiek się przyczynia do zbogacenia па-! 
szćj literatury, moglibyśmy zapytaé szanownego Utómacza, 
czyli to ma być ułamek sławnego dzieła: Cyropaedia albo 
"o wychowaniu Cyrusa, lub umyślna tytułu zmiana? Nigdy 
ойе podobne, prace „mie były wcześniejszeini dla litera= 
Xenofonta-jeszcześmy nie widzieli w Pol- 


= 


tury Polskiej. ў ob dy 
skiej szacie'i tylko jak. wieść niosła, miał się przekła= ` Ek 
dem téj siążki zajwozyyć,w Winnicy na Podola P.Jagiefło, 2 


nauczyciel ginnozjum. Ghcielibyśmy, czyniąc niniejsze py- 
Папіе, 'utwierdzić się w przekonaniu, Że posiadać 17 dzieiby 
w mowie naszćj jedno z najlepszych КУРСЕ (Су 


1 


м се) 


repedję), Że wdzięczna mowa tak zwanćj A/tyckiej рэтс20- 


stkich kredytorów aby się zgłosili, 
` ty i do Polskiego stroju wdzięcznie przypadnie, Рл, 
ролат n nii 


‚ Zaprzecza оп jakoby 
xiężna zostawiła 6 mil. franków dłu 


gu, ponieważ wszystkie 

— ; Jej długi nie czynią 20 części powyŻszćj summy. Oprócz 

ф AUSTRJA. — Z Wiednia; 4. 28 sierpnia. — Przybył | sprzętów w Puryżau i St. Cloud, będących prywatną wła. 
©; RA Ą М S A ta) RÓ RET а э: ШОУ; ә z Ë 
: tu hr. Beiliard jenerat i par Francji. — Rozmaite pułki | snością xiężoćj, których wartość wyższa jest o wiele па} ` 

dostały roskaz być. w pogotowiu do marszu. Š wszystkie jéj długi, posiada xiężna prywatną majętność Ro- 

- sni bynajmniej niezadłażodą. — Jenerał Lafayette wydał 

w ANGLIA. — Z Londynu › dnia 28 sierpnia, — Xiąże | odezwę do mieszkańców. Paryża przeciwko tłumnema zbie» 


Cambridge nie wyjedzie z Anglji przed dniem 14 września | raniu się tychże. 
"A = Słychać Że pan Davies Gilbert chce złożyć urząd pre- ' ] о оле. 5 
a, zydenta król. towarzystwa umiejętności,*a na jego miej: nie. — Przybył do Paryża pan Evaristo S. Miguel, były - 
се przeznaczają xięcia Sussex, — Z listów które tu odebra. | minister za rządu kortezów. — Król Sardyński nie zabronił 

мо z Madrytu, widać, Że w stronie półaocnej Madrytu utwo- przystępu trójkołorowym znakom Fvancozkiim, de krajów ; 
rzyły się bandy powstańców, którzy przejeli depesze z | swoich: — Słychać że rząd nasz pośpieszy się z uznaniem nie: | 
Francji idące, Z tćjto podobno przyczyny, gabernatorKa- | podległości rzeczypospolitych w Ameryce pofudniowej, a 
dyxu nie odebrawszy Żadnych wiadomości, udał się do ku- | to Ala ułatwienia odbytu handlowi F 
pców po nowości zEraacji. Zdoje się także, iż droga przez An- krajach. Karól X wstrz 
ч, =glję niedługo będziebezpieczną. Słychać Że wydano roskazy; niepodległości tych kr» 


Ta odezwa skutkowała widocznie, Po» 
piersią panów Foy i Manuel będą postawione. w рало 


rancuzkiemu w tych 
ymywał się aż dotąd z uznaniem 


jów, przez wzgląd na stosanki 10 

ў aby statki pocztowe wysółańe na morze Sródziemne, już wię: dzinne z królem Hiszpańskim. — Minister marynarki przy: 

= сё) do Kadyxu nie zawijały. Takie rozporządzenie spra- | zwat do siebie peześladowan 

wilo mocne nieukontentowanie między kupcami którzy han- | pinów Bissette, Fabien i Litt 

dlują z Kadyxem, dowiedziano się albowiem, że wydano f go о powzebie odmian w À 

je na skutek przełożeń konsula Hiszpańskiego, a to ztego Na wielkorządzcę Martyniki, przeznaczono kontradmirae 
powodu, Że gezety Angielskie i inne obejmujące niebezpie- t Dupotet. — Officerowie ) 
czne pisma, tą zwykle drogą do Kadyxu dochodzą, — Ka- | Karola X, dostali roskaz oddalenia się z Paryża. уш tyl- 
ко! X dowiedział się dnia ZI b. m. o aresztowani: byłego ko wolno pozostać w stolicy, którzy uzyskają wyłączne na 

pierwszego winistra xięcia Polignac; wiadon,yść ta sprawi- | to pozwolenie, — Jenerał Janin otrzymał w Bordeaux d, Sł 
ła głębokie wrażenie na wszystkich częgnkach rodziny kró- | 23 sievpnia doniesienie przez lelegraf, że bandera trójko* 

lewskiej. — Na wiela domach w futejszćj stolicy powiewa” lorowa wolny zyskał» przystęp w granice Hiszpanji- — 5а», . 
 trójkolorowa chorssiew. Trójkoloros éj bandery nie wi- | dki nadesłane 2 Anglji i innych krajów na ręce pana Las 
dziano tataj c4 zwarcia pokoju w Amiens 1803 roku chy- | fitte, nie wynoszą 3 mil, jak dawnićj mówiono, ale 56,488 
ba wrazre gdy ją jako. zdobycz przywieziono ; teraz sa- ШШ 89 cent: — Messager zapewnia, Że policja powzięła 
latują ją u nas. — Organizacja gwardji narodowćj Francuz. | już ślady kto IS powodem: tlumvego ; 58 

kiej jest ułożona, podług planu podanego przez jeuerala taików 1 rzetmieślniczćj czeladzi, lecz nie ogłasza sprawa Ë 

 Lamarque. Słychać że wielu Anglików zapisało się do nićj, | ców, ażeby tym dokładniejszą powziąść o nich wiądomość, | 

š ‚ж Zapewaiaja, Że p. Cottu i kilka innych znakomitych osób, | — Tenże dziennik powiada , 17 š rząd uzna niebaw nie re. | 

które w pierwszych dniach zaburzeń Paryzkich opuściły Jenee królewy D. Macji na уре Tercejrze, = Попов | 

Francje, maja ochote wrócié do ojczyzny, w celu bronieni» | # Egiplu Że udało się раай Taylor przenieść już na pokład 

U 


| 
ych za dawnćj administncji _ x 
ais, z którymi rozmawiał dłu: | 
| 

| 

\ 

Ё 


prawodawstwie dotyczącóm osad. 


przyboczni i а pułków gwardji 


zbierania się robot 


nowego rządu przeciwko nałarczywości stronnictwa repu- | okrętu jeden z obelisków znany pod пале 
‚ blikańskiego, — Podług dziennika Sam, uznanie rodziny | 9patry. — Jeneral Lamar 
Orleańskićj ¿a panującą we Francji ; Zostało -na ostalnićj, 
radaie gabinetowój d. 24 b. w. postanowione, 


iskiem igły Klee 
marque ogłosił przez gazety, Że nie: 
frankowvnych listów przyjmować nie będzie, albowiem W 
ciągu pięciu dni przeszło 400 fr. za porto pocztowe „apłacił 
Š Uproszaswych towarzyszów broni którzy się do niego złasza* 
FRANCJA. — Z Paryża d. 28 sierpnia. — Gdy Karól jas aby Się do tego stósować chcieli. \ ° 
E dł jaż na: okręt, kammissarze rządowi, którzy mu dziówany pan Erancis Burdett, — Ostatnie doniesienia йн, 
EYN Cherbourga towarzyszyli, wydali rozkaz dzienny, w któ- dryru bydy ud. l6 sierpnia. Nic nowego nie zwiastają: „Poseł _ 
rym dają świadectwo gwardjom przybocznym z ich zaszczy- Francuzki рэп. St. Priest gotował się do odjszdu. — Z Ba- 
tnego postępowania. — Jeneralnym „aspektoreiu wszystkich | Jonny donoszą, Że taw przybyw 
gwardij narodowych we Francji, mianowany jeneral Mathieu AA, Mówiono takže ото j а 
Dumas.— Towarzystwo Aidetolete. mialod, 13b.m. ogólne | 10 Wieści niepewne, bo wszystkie listy idące z Hiszpan!» 
zgromadzenie; na którém postenowiono, ażeby straconym | lamtejsze władze otwiórają. — Dnia 19 b. m. odbył się 
członkom tegoż lawarzysiwa Boties Raoul, Pommieri Goubin, sąd wojenny ną pokładzie okrętu admiralskiego w Tulonie, ~ 
pomnik wystawić, i w tym celu udać się z prośbą do ministra | Przeciwko kapitanom Bruati dAssigny, dowódzcom okrętów | 


—rT 


— W Paryżu jest вро" я 


ają codziennie wygnańcy Hie | 
zcuchach: w Katalonii, јаје. 


spraw wewaęlrznych. Napis na tym „pomniku ma być taki: Ѕйелі Aventure, które się przy brzegach Algieru były toz? 
»Dla Bories, Ruoul, Pommieri Goubin, zmarłym na placu bity: Przewodniczył sądowi admirał Duranteau, Uznano 
de Grève, d. 2} września [822 r. « (*); = Pan Nichols kon- | °budwóch niewinnymi. Я 
„ troller administracji dochodów xiężnćj Berry, wezwał wszy- 


(°) Dostrzegacz Austriacki czyni do tego uwagę taką: »Wszy. „Hrabia Bonrmont donosi ministrowi wojny marszałkowi 
всу cztórech byli wpłątani do spisku Węglarzy ( Carbonari ) w 45 Gerard pod d. 17 b. 
pułku, który to spisek wybuchnął w Rochelli 1822 roku i 
Francji był rozgalęziony,« 


M iadom ości, dotyczące Algieru. 


| m., z Kassaubach: »Wojsko lądowe 1 
ро całćj | morskie. zdjęto już białą kokardę a zatknie trójkolorową; 
Jektylko wszystkie korpusy razem to uczynić będą mogły: 


s 


š 


.( 


з 
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— Donoszą 2 Tulonu pod d. 21 sierpnia. »Dotąd nie "ос?у- 
'piono Żadnych przygotowań do przewiezienia dywieji ге. 
`#егиозё]. Jenerała Claozel dzisiaj się spodziewają. Dano 

тозкал galjocie Daphné, ażeby byte gotową do żeglugi; 

powiezie on» ważne depesze do admirata Duperrć, których 

nadejścia dziś oczekują. » i 

— Minister marynarki odebrał od prefekta morskiego z 

Tulonu depeszę telegraficzną zd. 26 sierpnia następującćj 

treści: » W przystani Drypolitańskićj d. 13 sierpnia. Kon- 

tradmirał Rosamel do ministra marynarki. Życzenia kró- 
la zostały spełnione; wielkie poselstwo do rządu w Trypo- 
lis, któren mnie raczył zaszczycić , odniosło bez pomocy 
broni i rozlewu krwi jak majpomyślniejsze skutki, Bej 
przystał na wszystkie warunki, które mu dawfićj zostały 

przełożone, i zapewnił takowe układem, który z nim d, 
-L sierpnia zawarłem.» z: е 

— Uważano, że admirał Duperré ostatni swoj rapport da- 

tował na okręcie Provence; a tek znowu nadane temu okrę- 

towi nazwisko „Algier, znikoęło. ; 


PORTUGALJA: — Z Zisbony d. ll sierp. — Don Miguel 
‚ jest'w Caldas, gdzie pokazały się zaburzenia; to skłoniło Don 
Miguel: do udania się do Alcobaça. — Między Trausmontań- 
czykami (z prowincji. Praze os- Montez), utworzyły się 
bandy, klóre schodzą z gór i na spokojnych mieszkańców 
dolin napadają. W Algarwji przeciąga na czele niewiel- 
kiego korpusu jazdy jakiś kapitan dawnego wojska. 


WŁOCHY. — Dnia 24 sierpnia. — W liście kupieckim 
pisanym dnia 15 bieżącego miesiąca 2 Neapolu, wyrażo- 
no; » Wiadomości o wypadkach w Paryżu, do dnia 29 z. 
m. z Mərsylji odebrano. Dziś zapełnione są ciekawymi 
wszystkie czytelnie, wszystkie kawiarnie, kassina i tym 
podobne. W publiczności cichość panuje, W gabinecie za to, 
a zwłaszcza w porze nocoćj, widać nadzwyczajną czyńność, 
i ze świtem dnia odchodzą войсу do północnój graoicy 
królestwa. — Dej Algierski i jego orszak ściągają uwagę 
tutejszej publiczności, wszyscy bowiem przechodzą się co- 
dziennie po ulicach Neapolu. Dej przywiózł z sobą 7 
miljonów w gotłowiźnie złotem, i dlatego" nakłaniano ро 
aby kopit dobra w Neapolitańskićm. Jeden z jego domo- 
wników przewinił coś. w karności, z» со па Śmierć skaza- 
ny został. ŻZlecono stojącemu przed domem odźwierne- 
mu, którym jest Neapolilańczyk; ażeby, poslarať się oka- 
rawan; ten spytał czyli kto umarł; odpowiedziano mu iż 
będzie exekucja najdalćj za kilka godzin. To słysząc u- 
dał się natychmiast do kommissatza policji, który przyby wszy 
do deja, uprzedził go, 17 w całóm królestwie Neapolitan- 
skiem nikomu prawo miecza nie słaży, i żę w podobnych 
zdarzeniach do władz rządowych udawać mu się wypad 
jeżeli na osobistą odpowiedzialność narazić się nie chce. 


$ 


а, 


Paweł Cagliari zwany FPeroneńskim. 

(Urodz. w Werónie r. 1530, um. 1538.)  . 

Reuciwszy okiem na Wiochy przy schyłku wieku pięt. 
nastego a w ciągu szesnastego , trudno jest niewspojmnićć 
bez podziwienia mnóstwa sławnych malaizów , którzy się 
zjawili w tym krótkim przeciągu czasu, tudzież dzielno= 
“ści jeniuszu, z Jaką każdy w swoim rodzaju , posunął szlu= 
kę do najwyższego stopnią udoskonalenia, 


2 Nie będziemy się tu zastanawiali nad okolicznościami 
niemnićj licznemi jak pogodnemi dla sztuki, które pod 
sławnćm panowaniem Medycenszów, pobudziły tych wiele 
kich malarzów do wyciągnienia na jaśnią wszelkich do» 
skonałości, w upominku wziętych od przyrodzenia. Dosyć 
tu będzie wspoimnióć, Że sztuki, zwolna wychodząc z cie» 
niów barbarzyńsiwa, bystrym stanęły krokiem na stopniu 
kultary, który w wiekach następnych stał się przedmiós 
tem nauki i uwielbienia, Od Perugina do Ratsels, od Jaa 
na Belue do Tycjana; jakże krok potężny! Atoli po Rae 
faelu, -Tycjanie, ich spółczesnych i spółzawodnikach, któś 
idzie? naśladowcy. Gale już inny przedmiot uwagi i 
baczenia. : z ° _ 
 Bozki Sanzio odniósł palmę wdzięku i wyrazistości: 
kolosaloy jeniusz Michała „dnioła pokrywał mury ol- 
brzymiemi a okropnemi obrazami. 7усўап a przednim 
Giorgion, wystawiając górne ale najprostsze przyrodze” 
nie, ozdobili je wszelkiemi powabami swego kolorytu i 
ożywili całóm swém Życiem: Zinłoret , łącząc w sobie 
przymioty Tycjana i Buonavottego, nadawał im nową pos 
slać, dziwną oryginalnością swego jepiuszu. Basson odda= 
wał się z największóm powodzeniem naśladowaniu sielskićj 
natury: wszysikie nakoniec olwarle drogi przebieżońcmi 
były przez tych sławnych malarzów , zoslawując zawsze 
zdala za sobą mniej sprawnych naśladowców. Potrzeba 
było odkryć nawą drogę albo się ciągnąć ро śl.dach cu» 
dzych; potrzeba było, jedaćm słowem, nowego jeniuszu, 
dla zachwiania sławy imion tak chlubnie zasłużonój a sil- 
nie ugruotowanćj: zawód ten zostawionym był do przebie= 
Żenia Pawłowi Weroneńskienia. Można powiedzićć, pod 
jego pędzlem oyta spuniałość malarstwa. Pałace, голе 
gte kolumnady, naczynia drogie, materje złotem i ka- 
mieniami przetkane, uciecha biesiad, wystawna ok»załość 
pięknej Wenecji, przepychy strojów wschodnich: wszystko 
to wystawił on w oryginalnych a prawdziwje cudnych o= 
brazach, Wszystko w nich jest wielkie, piękne, bogate i 
rozmaite. - 

Syn rzeźbiarza, u którego brał początki rysunków i 
malarstwa, czując w sobie nichamowne zawołanie do osta» 
tniego, oddanym byt do szkoły Badiła. Atoli wkrótce ua 
czeń wziął górę nad mistrzem. Brał późnićj naukę u Par- 
mezana i wyczerpnąd, pod nim wszystkie Żywioły ujmu- 
jącego wdzięku, który jest charakterystyczućm znamieniem. 
jego obrazów, starannie unikając przesady, którą postrze- 
gət w swoim wizerunku. Obrazy. Alberta Dürer zapra- . 
wiaty jego pędzel na dr.perjach, ile zaś umiał się po= 
wściągać od wykwintności Parniezana, tyle z drugiej stro- 
ny umiał naprawiać i łagodzić styl twardy i ostry niemiec- 
kiego wzoru. Wreszcie wprowadzony do Rzymu przez po> 
sta Grimani, najwięcej się udoskonalił na piloćm kopjowa- 
niu arcydzieł starożytnych, 

W ogólności, nie należałoby opisywać Życia malarzów 
i sądzić o ich zasługach, jedno gdzie żyli pod wpływem, 
Że tak powiem, swego jenin=zu. Ktoby np. mógł poznać 
Rafaela gdzieindzićj jeżeli nie w Watykanie i pałacach, 
które pokrył swojemi arcydziełami? Lub Michała Anioła 
jeżeli nie we Florencji i kaplicy Scztyńskićj? Tycjana, 
Tintoreta , w kościołach Werony, Wenecji i salwch dwór= 
skich ?. Tam się rozwija cały ich talent; ną ogroninych mu- 
rach szukamy śladów twórczćj ich siły, o któréj trudno. 
jest powziąć wyobrażenie ; nie będąc w tych miejscach. 


( 


Chlubi się Francja obrazem Pawła Weroneńskiego, 
który. jej zwycięzkie wojska przyniosły: obrazem godów 
w Аапіе „Galilejskiej, ` : RARE RZA 

»Gdyby'mi daném było do wyboru Zycie lub, talent 
malarski, wolałbym mieć talent Pawła Weroneńskiego ; 
we wszystkich ianych widzimy sztukę, w nim jednym jest 
sama natura.«c. Те słowa powiedział Ze Guide patrząc na 
obraz Caglisrego. Z tego, cośmy wyżćj,o Pawle napom: 
knęli, łatwo się zgodzić możua, Że ta pochwała, jakkol- 
wiek wielką się zdaje, nic w sobie nie ma przesadzonego. 

Pićrwszem wrażeniem tego arcydzieła jest zachwyce= 
nie. lm więcój się zaś wpatrujemy, tém więcćj podziwiać 

"musimy styl i jasność, cozległość i głębokość na tém płó- 
tnie panujące, Nie długo zdajemy się przesiadywać spól- 
nie z temi biestadaikami, styszćć ich: wesołe zachęty, ich 
śmiechy ; zdajemy się przytomnymi pojedyaczym гоёо" 

"wom, które każdy ze swoim sąsiadem prowadzi: i prawie 

Żywo widzimy ruch domowników z kosztownemi naczynia- 
mi i klarowaćn winem soujących: się po krużgankach. 
mieszane glosy wszystkich tych osób, zdają się unosić 
pod niebo pogodne i łączyć z łoskotem y Sprawowanym 
przes ludzi w ciągłym będących ruchu. 


ТАГ “ж 


Jakże &ийпёш 
być musialo to arcydzieło, co tylko wyszło z ręki mala- 
1 z: ey t? si $ ; A Я 
rze, kiedy dziś jeszcze, jakkolwiek zszarzałe , taki urok 
a) т 
czyni. с : 
W szystko jest jasne i.harmonijńe u Pawła Weroneń- 
skiego. Nie masz піс czarnego na odbicie Jasdości ; wiele 
"na wpół rozjaśnionćgo i przezroczystego „ prawie рел cie- 
nia. Jego postaci są rzeczywiście na otwartém położone 
powietrzu i podyniebem lszarcowem. Jego koloryt prawdzi. 
; 2 Ë Я ё =» Ё SEE 
wszywm jest niżeli wszystkich innych malątzów: chociaż па» 


der żywy i silny, nie wpada nigdy. w przósędę rudego if 


ч 2 2 2 4 д 
czarnego. Qu jeden umial uniknąć owych barw umówio- 


nych, będących w użyciu tylu artystów, niby dla ożywienia! 


samego obrazu, JU niego, wszystko jest wybitne ijędrne, 
a to jest przymiot dzie! jego szczególny. ` Gody w Kanie 
są avrcydziefem tego rodzaju. Pod niebem nieskońszenie 
wypogodzonśm wzpiosi się budowa z imarmuru białego; na 
jej kolumnach Hłobyw» się na jaśnią jedna część postaci. ' Да. 
tém idą materje i plótna jeszcze jaśniejsze. 


Tączyć z sobą najwięcej i najmeiej, celem jest та»: 


larstwa, doskonałością sztuki. 


W pierwszych swoich obrazach, przykładał się on do ko- 
sztownćj skończoności; kiedy wszejako nauka przezwycię- 


Żył: zawady tamujące pierwsze jego. kroki, styl jego nabrał: 


"mocy, lęgości 1 ognia. „W wiclkićj macbinie rzęczónych 
godów, uczynionych dla widzenia a odległości, każde do- 
tknięcie wydaje foremność nie zlewającą się 4 ianemi;"Że 
zaś podobne dotknięcia w barmonijaćj a niepochybnćj są 
od siebie zawistości, nie masz w nich bynajwnićj aiewdzię= 
cznćj. mozaiki, którą w jego naśladowcach dawnych i pó 
źuiejszych ńżpólykamy. г ORO RSW 


Ie PZ > а . 


узае. jego nienrniój jest wydatny jik sam. koloryt, 
 Zoajddjemy Ww wim tęż same umiejętność i tęż same la: 
R посе Góżkolwiek Бас mogliby powiedzióć przeciwnicy smko- 
ły. weneckićj i wyłączai wielbiciele jakiejś nalucy:i jakichś 
form mówionych; “fé ntezminene jego obrazy KU kościołach 
i stropowe malo wid ta; w solonach swojego dworu, dostate- 
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Nic nie masz prostszego 3 
піс rozleglejszego nad wykonanie Pawła Wetoneńskiego. 
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cznie pokazują, ile posiadał umiejętności rysunku i oplys 
cznegoę wyrazu. Jeżeli wszystkie jegosfigary nie. są: bohas 
żersko piękaemi, ješli.nie maja forsy noroduy którego nay 
tylko bylność zożlała w posągach, rysy: ich są. пар лд» 
wane pięknością prawdziwą ii energiczaą, która sięsnaw 1б 
więcćj podoba, Że. porównywać je mozemy z wzorami, kiga 
ге je nstchnęty. Zdaje się nam, Że niedosyć jeszcze д. 
legło baczności, nadewszystko! w. malorstwie, ile w tymże 
ваш уап. obrazie powtórzenie jednćj piękności i рорганпо. 
ści, którą niewłaściwie ideatem nazwano, sprawuje ozige. 
błości i jedagtonu;, Nie nie- masz, zimnego w przyrody: _ 
nie masz symatwycznie, podobnego. Pięknoś6%6b: 5 
aw i méin Pod tysiączaemi! kształtami, a$ dorsąmćj 
brzydoty. Obok postaci zwyczająćj i, pospolitćj, umysł 
przejęty szłachetnością, nie jestże piękniejszym? Tena 
wolniki, mur¿ymy, karty, których z takióm upodobaniem ` 
zwykł byt malować Pawel w swoich obrazach, rzucając og 
milość па, ieh uszykowanie, nie są-li wsdoskonałym kon _ 
traście z kobićlami tak, strojnie. wymuskaaemi, z зеп 

mi spanisłego a dumnego oblicza? W istocie, owe postiti 
na godich w Kanie nie zdająż się żywo ruszać i oddychać? 
pędzel jego nie dociektże aż do charakteru, aż do tempe: 
rameatu kazdego indywiduumi? obraz ten spoczywa, a zdis , 
jemy się w nim oglądać Żywe powietcze, oddychać pod'tes _ 
mi sklepieniami, czuć wesołość i pieszczoty, biesiądników, | 
w nim samym żyjemy. O cóż-się więcćj domagać może 

'krytyka?>o oziębłość lub umowę, = ^^ ЖОН о 

Budownigiwo nastręczać powiuno malarzowi z takim w 


niesiepiem garnącemu się Чо scen spaniałych, obszerne por 
le badania. Tako? Galgiari w шіп wygórował, Uczeni 
przyjaciel Palladio, wspiérany od swego brata Benedykta, | 
który tak doskonale umiał oddawać 0a płótnie budownie 
‘сто śmiałe a dziwnie) natenczas. upowszechuione w We - 
пес} pyszne пзслуаіа, Kosztowniejsze dla Posey Bio а 
kruszcu, zbogacił prawie wszystkie swoje obrazy mát 
mi kolumnadami i okazałym stylem pałaców. = WEZ 
Brakio tylko niekiedy Pawłowi entuzjazinu, który 0 
Żywiał Tiatoreta i Michała Aniola, i tej dziwnej delikatn* 
ści wyrazu, którą tylko sam Rafael posiadąt wyłącznie. 
rakter jego był ża łagodny, za pobożny do роја р 
tna właściwego. nadewszystko tempevamentom pony 
drażliw ym, niestełym. Wiedziony wszakże wrodzoną,$ 


| nością, do oddania powierzchni przedmiotu, w calym blax 


przypisywać, czego nie posiadał, lab pochwa 
lać zaniedbania, które się niekiedy postrzegać mogło wzgl 
dnie do warunków samego przedmiotu; wyznamy to zawsnt 
Żeśmy winni Pawłowi Weroueńskiemu nowy rodzaj mal 
stwa, niemnićj godny podziwienia, 3 obyczaje Któ уй nikt ; 
| obok niego nić odmalował z taką prawdą. = 07 
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